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Żądamy paktu pokoju
między pięcioma wielkimi mocarstwami!
Przemówienie prof. Joliot-Curie na otwarcie Kongresu Marodów w Obronie Pokoju w Wieiliiu

nadto, że problem polega na tym, 
aby akcję na rzecz pokoju prowa 
dzić w śmiecie takim, jakim on 
jest w rzeczywistości, uwzględ­
niając szczególne cechy każdego 
narodu, a nie w świecie niereal­
nym. który każdy wyobraża so­

bie na swoją modlę, odpowiednio]
do swych dążeń. Inicjatywa ta 
doprowadziła do powstania w] 
większości krajów świata naro-j 
dowyeh ruchów obrony pokoju ii 
do utworzenia Światowej Rady] 
Pokoju.

Potężne siły pokoju Jul zaważyły 
na biegu polityki międzynarodowej

WIEDEN (PAP) Na inauguracyjnym posiedzeniu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju w dniu 12 grudnia 1952 r. przewod­
niczący Światowej Rady Pokoju, prof. FRYDERYK JOLIOT-CU- 
RIE wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.:

zyeh warstw ludnościOd ehwilj gdy rzucona została 
myśl zwołania tego kongresu, 
na początku Jipca br., dokonano 
we wszystkich krajach poważnej 
pracy konsultacyjnej i uświada­
miającej. Liczne zebrania i roz­
mowy, jakie odbyły się w związ­
ku z tym we wszystkich krajach 
świata, stały się okazją do spot­
kań między ludźmi reprezentu­
jącymi różne tendencje, ludźmi, 
którzy dotychczas w wielu wy­
padkach nie mogli zdecydować 
się na skonfrontowanie swych 
poglądów w sprawach dotyczą­
cych pokoju.

Przygotowania te przyczyniły 
się już do obalenia barier nie­
ufności i wzajemnego niezrozu­
mienia, dzielących ludzi, którzy, 
aczkolwiek krocząc różnymi dro­
gami. dążą w najlepszej woli do 
osiągnięcia wspólnego celu, ja­
kim jest pokój na całym świę­
cie. Dzięki tym przygotowaniom 
udało się dotrzeć do najrozmait-

x Prze­
poić je zrozumieniem istotnego 
znaczenia apelu Światowej Rady 
Pokoju o zwołanie Kongresu Na­
rodów. Narody, które czynnie 
przygotowały ten kongres, wyde­
legowały was jako swoją godną 
reprezentację. Nikt uczciwy nie 
może Zaprzeczyć, że reprezenta­
cja ta, zarówno z uwagi na po­
glądy, którym daje wyraz, jak i 
ze względu na fakt, że została 
wyłoniona przez narody, ma cha­
rakter prawdziwie powszechny.

Żyjemy w świecie, który nie 
zdołał jeszcze przyjść całkowi­
cie do siebie po straszliwych 
wstrząsach drugiej wojny świa 
towej. A jednak, już teraz sro- 
ży się wojna w trzech punktach 
naszej planety. Rozwija się prze­
rażający wyścig zbrojeń, rujnu 
jąc gospodarkę, hamując postęp 
ludzkości, zwiększając groźbę 
wojny.

Oto, ujmując rzecz w kilku
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Stoczniowcy, przyśpieszcie wasze prace!

Walka o wykonanie końcowych zadań planu rocznego staje 
mą w Stoczni Gdańskiej coraz bardziej zacięta. Do końca roku 
pozostało nam tylko 18 dni, w ciągu których muszą być wyko­
pane wszystkie pozostałe zadania produkcyjne. Skupiają się 
©ne w Stoczni Gdańskiej przede wszystkim wokół oddania do 
eksploatacji jednostek 200,008, 2Ö0.OÖ7, 200.066 i 200.067.

Jak wynika z przebiegu prac, w dniu wczorajszym uległ 
zahamowaniu szereg robót w różnych działach. Należy je przy­
śpieszyć, inaczej bowiem może stanąć pod znakiem zapytania
realizacja planu. . , „ _

W szczególności RUROWNIA pod kierownictwem ob. LEJ- 
NOWY musi nadrobić opóźnienie swego zobowiązania przy mon­
tażu maszyn i kotłów. Stoczniowcy z rurowni muszą wykonać 
prace podłączeniowe przy pompach na jednostce 200.066. STO­
CZNIOWCY Z RUROWNI, DOŁÓŻCIE WSZYSTKICH STARAŃ, 
ABY WASZA PRACA BYŁA WYKONANA W TERMINIE,

W DZIALE MONTAŻU MASZYN I KOTŁÓW upłynął wczo­
raj termin zdania wind cumowniczej i kotwicznej, agregatów 
parowych oraz zaworów bezpieczeństwa nä jednostce 200.067. 
ROBOTNICY Z MONTAŻU MASZYN, NIE OPÓŹNIAJCIE OD­
DANIA JEDNOSTKI DO EKSPLOATACJI.

Załoga MONTAŻU INSTALACJI OKRĘTOWYCH winna 
przyśpieszyć zdanie rurociągu gaszenia parą i podłączeń rurocią­
gów chłodniczych na jednostce 200,067.

STOCZNIOWCY ZE SLTJSARNI OKRĘTOWEJ, przyspieszcie 
montaż urządzeń kotwicznych, załóżcie obudowę tablicy^ głównej 
i przyśpieszcie montaż drzwi strugoszczelnych na jednostce 
200.066!

ROBOTNICY Z WYDZIAŁU MONTAŻU KADŁUBÓW, zespa. 
wajcv* przecieki w trzecim prawym zbiorniku na jednostce 200.066, 
gdyż przez niewykonanie tej pracy utrudniacie pracę swoim ko­
legom.

STOCZNIOWCY! WYTĘŻCIE WSZYSTKIE SIŁY DO WY­
KONANIA zadań TRZECIEGO ROKU PLANU 6-LETNIEGO. 
Swoją ofiarną pracą rozbudowujecie nie tylko nasz przemysł 

y okrętowy, ale umacniacie siłę naszego kraju, tworzycie lensze 
äfeir® dla swego narodu, budujecie socjalizm.

słowach, sytuacja, w jakiej zna­
leźliśmy się w połowie tego stu­
lecia, które było już widownią 
dwóch straszliwych konfliktów 
światowych j czterech zlokalizo­
wanych wojen. Mieliśmy 17 mi­
lionów zabitych w Jatach 1914 — 
1918 oraz 50 milionów mężczyzn, 
kobiet i dzieej zabitych w cza­
sie ostatniej wojny światowej, 
przy czym zniszczenia material­
ne, jakie wojna ta spowodowała, 
sięgają tysiąca miliardów dola­
rów. Ten przerażający bilans po­
większa się dzień w dzień o 
zmarłych wskutek ran odniesio­
nych na wojnie i wskutek cier­
pień doznanych wówczas przez 
jeńców cywilnych i wojskowych. 
Ponadto nie skończyła się jesz­
cze lista ofiar powolnego działa­
nia energii atomowej, której skut 
ków doznała przed 7-niiu laty 
ludność Hiroszimy i Nagasaki.

Dodajmy, że od tego czasu 
nauka poszła naprzód. I jeśli za­
chowujemy niezachwianą wiarę 
w zbawienne, nieocenione usługi, 
jakie może ona oddać ludzkości, 
to z drugiej strony wiemy, że 
daje ona zbrodniarzom roapętu 
jącym wojnę coraz bardziej ni­
szczycielską broń. Pozwala to 
nam wyobrazić sobie, jak wyglą­
dałby bilans trzeciej wojny świa 
towej. Uważam za konieczne, by 
straszliwy fen bilans uzmysło­
wili sobie wszyscy ludzie w chwi 
li, gdy toczą się wojny, w chwili, 
gdy pokojowi zagrażają dalsze 

j wielkie niebezpieczeństwa. Nie­
wątpliwie nie uczynili tego jed­
nak niektórzy mężowie stanu, 
niektóre znane na całym świe­
cie osobistości. Gdyby było ina­
czej, jakże moglibyśmy wytłu­
maczyć sobie ich agresywne de­
klaracje. które posuwają się na­
wet niekiedy do propagowania 
wojny prewencyjnej?

Jeśli uznałem za rzecz poży­
teczną przypomnienie wam tego 
tchnącego grozą obrazu, uczyni­
łem to dlatego, że przeciwsta­
wiając go porywającemu obrazo­
wi szczęścia, jakie w warunkach 
pokoju nauka mogłaby dać świa­
tu, zaczerpnąłem stąd siłę prze­
konania i wytrwałości niezbędną 
w bardzo ciężkich chwilach wal­
ki o pokój, w chwilach nader bo­
lesnych, gdy ludzie miłujący 
szczerze pokój, lecz wyznający 
różne poglądy, swymi jałowymi 
dyskusjami narażają na niebez­
pieczeństwo wspólną sprawę, któ 
rej razem bronią.

Apel Sztokholmski, który do­
magał się zakazu broni masowej 
zagłady i kontroli nad przestrze­
ganiem tego zakazu oraz Apel o 
Zawarcie Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami, 
będący przejawem woli zapew­
nienia triumfu, ducha rokowań 
nad rozwiązaniami w drodze 
przemocy — należą do kampanii 
o ogromnym zasięgu podjętych 
przez nich obrońców pokoju i 
umożliwiających dobitne zama­
nifestowanie woli bardzo poważ­
nej części opinii publicznej. Nie 
będzie przesadą, jeśli powiemy, 
że te potężne siły pokoju zawa­
żyły już poważnie i to korzystnie, 
ma biegu polityki międzynarodo­
wej.

W wyniku rozwoju historycz­
nego ludzie żyją w ramach roz 
maitych organizacji politycznych, 
gospodarczych i społecznych. Nie 
ulega wątpliwości, że nie doszli- 
byśmy do zgodnych wniosków, 
gdybyśmy chcieli zająć się ana­
lizą praw rozwoju epok minio­
nych, przepowiadać prawdopodob 
ny przyszły rozwój lub wydawać 
sąd o zaletach tego lub innego 
sposobu życia.

Lecz na jedno pytanie, my 
wszyscy tn zgromadzeni, da­
jemy odpowiedź twierdzącą. 
Pytanie to brzmi:

Czy możliwe jest pokojowe 
współistnienie różnych ustro­
jów?

Pełne zrozumienie zasady 
możliwości pokojowego współ 
istnienia jest rzeczą, bardzo 
ważną. Uznanie możliwości 
pokojowego współistnienia oz­
nacza wyrzeczenie się wojny 
między narodami, wojny, 
zmierzającej do narzucenia in 
nym narodom określonego

wyczerpującej dyskusji jedno 
myślnie, przy trzech zaledwie 
wstrzymujących się od gloso­
wania, dowodzi, że można »- 
siągnąć porozumienie i ustalić 
wspólne zasady pokojowego 
rozwiązania sprawy, pomkn© 
istnienia licznych rozbieżno­
ści.

Ponieważ wszyscy jesteśmy 
bez wątpienia niezmiernie przy­

sposobił.. życia .— niezależniejwiązani do. Karty Narodów Zjed 
od zalet lub zastrzeżeń, jakie J noczpriych, musimy postawie, ^©o- 
moźna wysunąć w stosunku! bie pytanie, dlaczego Or gani za- 
do tego łub innego ustroju. I «ja Narodów Zjednoczonych nie 

Ażeby umożliwić to pokojoweJ zd^ała wypełnić swej misji i co 
współistnienie, musimy poszuki- naifzy przedsięwziąć, any pizy-
wać sposobów przejścia od stanu lWi.cx;u; warumvi jej normalnej
maksymalnego napięcia, którego
przejawem są trzy zlokalizowane 
wojny, wyścig zbrojeń i afcmosfe 
ra zimnej wojny — do sta-nu od­
prężenia, który pozwoliłby na 
rozpoczęcie ogólnych rokowań, 
mających szansę powodzenia.

Wydaje mi się, Że należałoby 
przede wszystkim przez wywal 
czenie kontrolowanego zakazu

warunki
działalności. Czy jedną z zasad­
niczych przyczyn obecnej niezdol 
ności Organizacji Narodów Z jod 
noczonych do wywiązania się ze 
swych zadań nie jest okolicz­
ność, że nie jest ona organizacją 
powszechną, gdyż Wiele krajów 

, nie ma w niej jeszcze przedsta­
wi wicieli?

Nie można zapewnić pokojowe
broni masowej zagłady odsunąć » «J*4“?“«**

J * się odmawia 450 milionom Chiń­
czyków prawa do reprezentacji 
w ONZ pod pretekstem, że w

od ludzkości aż nazbyt realną, 
lecz jeszcze niedostatecznie do­
cenianą groźbę niemal całkowi­
tej zagłady. §

Bomba atomowa i jej udosko­
nalone wydanie bomba wodoro­
wa, jak również broń bakteriolo­
giczna — to broń. której zasięg 
działania w przestrzeni j w cza- 
nie nie jest jeszcze znany. Czyż 
można na przykład dziś twier­
dzić, że bomby atomowe, oprócz 
znanych już skutków, nie po­
ciągną za sobą konsekwencji jesz 
cze bardziej poważnych, w wy­
niku których ludzkość będzie 
cierpiała później? Niektórzy spe­
cjaliści Słusznie podkreślają, że 
epidemie wywołane przez bak­
terie, których jadowitość zosta­
ła sztucznie spotęgowana, mogą 
rozpowszechnić się na całą ludz­
kość i nie będą mogły być opa­
nowane nawet po zawarciu rozej- 
mu lub pokoju. Uczeni, którzy 
wiedzą o tym wszystkim j zda­
ją sobie sprawę ze swej odpo­
wiedzialności, powinni domagać 
się, by* nauka służyła dobru iudz 
kości a nie zagładzie.

Będziemy walczyć o każdą szansę 
odprężenia międzynarodowego

Musimy wyjaśnić w sposób nie 
pozostawiający żadnej wątpliwo­
ści, że położenie kresu wyścigo­
wi zbrojeń i odprężenie między, 
narodowe będą korzystne dla 
wszystkich ustrojów, ponie­
waż nastąpi rozwój stosunków 
gospodarczych między wszystki­
mi krajami. Nawet przed zawar 
ciem konwencji międzynarodowej 
w sprawie ograniczenia zbrojeń, 
o którą należy nadal wytrwale 
walczyć, każda szansa zniesienia 
ograniczeń w dziedzinie handlu 
międzynarodowego przyczyni się 
do odprężenia i otworzy nowe 
perspektywy dla handlu.

Nauka jest niewątpliwie tą 
dziedziną aktywności ludzkiej, 
która dostarcza najbardziej ude­
rzających przykładów olbrzymich 
korzyści, jakie przynieść może 
światu swobodna wymiana idei i 
bezpośredni kontakt między łudź 
rai. Postęp nauki, a zatem i cy­
wilizacji wymaga swobodnego 
rozpowszechniania informacji na­
ukowych. Informacje te interesu­
ją nie tylko specjalistów?, lecz 
również — i to w najwyższym 
stopniu —szerokie rzesze publi­
czności.

Odbyta ostatnio w Pekinie koń 
ferencja obrońców? pokoju stano­
wi doniosłą inicjatywę na rzecz 
położenia kresu tym wojnom, 

Precyzując rozwiązania mogą­
ce przeszkodzić kontynuowaniu i 
rozszerzeniu .zasięgu toczących 
się obecnie wojen, zwłaszcza zaś 
wojny w Korei, konferencja wnio 
sfa wielki wkład do dzieła u- 
trwalenfe, pokoju światowego.

Niepodległość 

narodów ufarzmionych
leży w interesie pokoju

Uzyskanie niepodległości przez 
narody jest -’zdsiaij — bardziej

___ ___ _______ _ __ może niż w przeszłości poważ-
i&ttvrö»'Inicjatyw» Okładała godnie utrudnione. Wprawdzie zas&J

Inicjatywa podjęta w Paryżu 
w roku 1949 przez I Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju była 
niezmiernie doniosła w wielkiej 
mierze właśnie dlatego, że potra­
ktowano wówczas z całą powagą 
doświadczenia przeszłości. Ini­
cjatywa ta opierała się na prze­
konaniu, iż rzeczywiste siły po­
koju tkwią w niezliczonych rze 
szach mężczyzn i kotret, które 
cierpią wskutek wojen i bez któ­
rych zgody wojna nie byłaby mo

da samookreślania narodów figu­
ruje we wszystkich aktach mię­
dzynarodowych m. in. w art. 1 
Karty Narodów Zjednocz., ale wo 
bec narodów Azji, Afryki i Śród 
tkowego Wschodu, które domagają 
się prawa saimoofcreśłema i pow­
stają w imię tego prawa, stosuje 
się metody gwałtu —- od brutal­
nych represji aż do otwartej woj_ 
ny.

Z dniem każdym staje się co­
raz bardziej oczywiste, że sy­
stem wzajemnego bezpieczeń­
stwa, składający w ofierze nie 
zawisłość narodową, jest w rze­
czywistości narzędziem agresji 
czyni bardzo nietrwałym bezpie 
czeństwo narodów, które go za­
aprobowały. Ten system bezpie­
czeństwa, który na mocy ukła­
dów końskiego i paryskiego 
wskrzesza militaryzm i imperia­
lizm niemiecki w łonie bloku eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej, 
stanowi olbrzymie niebezpieczeń 
stwo dla pokoju. Podobnie przed 
stawia się zagadnienie Japonii. 
Kraj rezygnujący z niepodległo­
ści nie może zapewnić sobie rze­
czywistego bezpieczeństwa. Prze­
ciwnie, narody, które odzyskują 
niepodległość, są w stanie żądać 
gwarancji bezpieczeństwa ze etro 
ny innych narodów.

Pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego przez porozu­
mienie między zainteresowanymi 
czterema wielkimi mocarstwami 
a Niemcami stanowiłoby pierw­
szy etap na drodze do prawdzi­
wego bezpieczeństwa zbiorowego. 
Pod tym względem należy ocenić 
jako bardzo doniosłe wydarzenie, 
międzynarodową konferencję w 
prawie pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego, która 
odbyła się w ub. miesiącu w Ber 
linie.

Fakt, Se reaolueja uch walo­
na w wyniku obrad tej kon

Chinach zmienił się ustrój. Czy 
można wyobrazić sobie up. za­
warcie międzynarodowego układu
0 rozbrojeniu bez udz‘ału Chin, 
czy też uruchomienie organu kon 
troll, który miałby uważać, że 
Chiny istnieją jedynie na małej 
wyspie, pozostającej pod ochroną 
VII floty Stanów Zjednoczo­
nych?

Nie dopuszczać Chin do ONZ 
— to znaczy pozbawiać tę organi 
zację charakteru powszechności, 
lub też decydować się na' podję­
cie. w imieniu reszty Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, a-

1 wantumiczej. wyprawy wojennej 
dla podbicia tego kraju.

Gdyby zasady Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych nie były 
gwałcone, gdyby przyjęła ona 
wszystkie państwa pokojowe uz­
nające zobowiązania Karty, gdy­
by opinia publiczna zdobyła w 
niej posłuch, wówczas Organiza­
cja Narodów? Zjednoczonych nio 
zawiodłaby nadziei, jakieśmy 
wszyscy w niej pokładali. Ale 
obecnie Organizacja Narodów Zje 
dnoczonych znajduje się w śle­
pym zaułku. Czy nie czas 
już w tych warunkach odwołać 
się do światowej opinii publicz­
nej i w jej imieniu zwrócić się 
do pięciu wielkich mocarstw z 
apelem: spotkajcie się, dyskutuj­
cie, wyrzeknijcie się rozwiązań 
za pomocą siły, by utorować dro 
gę do prawdziwych rokowań!

Niech mi wolno będzie przy 
sposobności wypowiedzieć oso­
biste moje zdanie o znaczeniu i 
zasięgu politycznym tego żąda­
nia pod ądresem pięciu wielkich 
mocarstw. Sformułowałbym je 
w następujący sposób: PODPISZ­
CIE PAKT POKOJU. KTÓ­
RY PRZYWRÓCI NARESZCIE 
PRAWDZIWY SENS ORGANI­
ZACJI NARODÓW ZJEDNO­
CZONYCH. JASNE JEST, ŻE ZA 
POBIEŹENIE KONFLIKTOWI 
ŚWIATOWEMU ZALEŻY GŁÓW 
NIE OD PIĘCIU WIELKICH 
MOCARSTW,

Dlatego też wszystkie narody 
powinny poprzeć żądanie paktu 
pokoju między pięcioma -wielki­
mi mocarstwami.

Prawda prowadzi 
do światła

Zebraliśmy, się tu wszyscy oży­
wieni płomiennym pr a goreniem 
znalezienia takiego sposobu, by 
można było rozproszyć niepokój 
trapiący ludzi.

Jako przeciwnicy wszelkich 
krucjat, będziemy walczyli prze­
ciwko kłamstwom, przeciwko po 
dżeganiu do nienawiści, przeciw­
ko przesądom.

Wrócimy następnie do naszych 
krajów zdecydowani prowadzić 
dalej naszą działalność, wyjaś­
niać u siebie w domu to, czego 
inni nie wiedzą lub rozumieją 
źle. Jeśli bowiem ignorancja jest 
bardzo często matką nieufności S 
nienawiści — świadomość pro­
wadzi do braterstwa, prawd»

fcrencji, »ostał» przyjęta po prowadzi do światła.
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Imperializm puszcza W 9 rocznicę układu ^
I d i II lf radziecko - czechosłowackiego

monstrację uliczną w Paryżu. Ma 
pierwszym planie widzimy poli­
cję, na drugim — manifestantów. 
Kilku policjantów fotografuje 
tłum. Inni. posługując się węża­
mi strażackimi, oblewają mani-j 
festantów jakimś niebieskim pły 

>d rysunkiem umieszczo- 1 
depe-za paryskiego korę-1 
La „United Press“ z 16; 
bieżącego roku.

(Korespondencja własna ÄPI
X. Jork, w listopadzie

Będzie to prost« historia pewnego całostronicowego ogło­
szenia, które ukazuje się ostatnio w periodykach amerykańskich. 
Piszę o tym, ponieważ jest te swego rodzaju charakterystyczny 
przykład nagonki antykomunistycznej.

Ogłoszenie to przedstawia de-Jnych metod policyjnych czytamy
dalej:

„Francuzi wpadli na mądry po* 
mysi. lime państwa mogą zechcieć 
pójść za ich przykładem. Jako 
Masz udział w walce o wolność, 
swobodę i lepszy świat, firma „Ge­
neral Aniline and Film Corpora­
tion“ ofiarowuje rządowi amerykan 
sMesin, lub jakiemukolwiek inne- 
jfan państwu, wchodzącemu w 
skład Narodów Zjednoczonych, któ 
re chciałoby pójść za przykładem

§rancji, dziesięć funtów niebies- 
Itj farby „Victoria Blue“ wyrobu 
■ätszej fabryki, z czego sporządzić 

można 25 galonów trwałego roz­
tworu. Bo zdjęć dokumentalnych 
polecamy aparaty fotograficzne i 
filmy AttSco...“.

Polityka i business
Firma „General Aniline and 

Film Corporation“ pozostaje w 
ścisłej łączności z „General Ani­
linę and Bye Corporation“, ante 
rykańską filią naszego starego, 
nazistowskiego znajomego — bon 
cerau I. G. Farbenindustrie, pro 
ducenta cyklonu dla hitlerow. 
śkich kamer gazowych. W czasie 
wojny władze amerykańskie prze 
jęły zarząd „General Aniline“, 
następnie przekazały tę firmę z 
powrotem prywatnemu kapitało­
wi, a jak słychać kapitał niemie 
cki ma ostatnio znowu udział w

nem. Pc
na. jest 
epondenl 
czerwca

Należy przypomnień, że w 
owym czasie rząd francuski usi­
łował wszelkimi antydemokra­
tycznymi sposobami zniszczyć 
•partię komunistyczną, aresztując 
jej przywódców na mocy fałszy­
wych oskarżeń. Miało to miejsce 
po licznych 'manifestacjach prze­
ciwko Ridgwayowi, „generałowi 
dżumtó“

Depesza „United Press“ poda­
je, żę francuski minister spraw 
wewnętrznych, Charles Brune, 
©świadczył, iź w przyszłości poli­
cja będzie fotografowała manife­
stantów w celu późniejszego ich 
zidentyfikowania, jak również, 
że będzie oblewać ich niebieską 
farbą, prawie niemożliwą do zmy 
cia (metoda ta jest już zresztą od 
dawna stosowana przez policję 
rzymską)

dla „Dziennika Bałtyckiego")
większych trustów amerykań- j kański Departament Stanu uwa- 
skich. ! ża za stosowne pouczać inne pań-

Po wtóre — czyż to ogłoszenieIstwa, oo mają robie — jak uczył 
nie jest wspaniałą wprost ilustra-jFrancję w okresie wypadków 
cją — cyniczną, aczkolwiek nie-' Czerwcowych — lecz nawet pry 
co naiwną że amerykański; watne firmy amerykańskie uzur*
„wielki business“ uważa akcję 
antykomunistyczną, jako inwe­
stycję, przynoszącą podwójne ko­
rzyści: z jednej strony pomaga w 
utrzymaniu systemu kapitalisty­
cznego, z drugiej zaś przynosi 
niezłe zyski. Zupełnie tak, jak 
wojna koreańska i „zimna woj­
na“ mają na celu powstrzymanie 
rozwoju niebu demokratycznego, 
a jednocześnie umożliwienie wy­
ciągania pokaźnych zysków % pro 
dukeji wojennej. Koncern „Gene­
ral Anilino“, przyczyniając się do 
obrony interesów kapitalizmu w 
ogóle, pragnie jednocześnie upiec 
przy tym samym ogniu i własną 
pieczeń, reklamując swe wyroby.

Bezczelna
megalomania

Po trzecie — czyż 2 ogłoszenia 
tego nie bije fantastyczna wprost 
arogancja i bezczelna megaloma­
nia? Dzisiaj nię tylko amery-

pują sobie prawo występowania 
z pochwałą posunięć obcego rzą­
du i zalecania innym obcym rzą­
dom, aby czyniły to samo!

Można by z tego przykładu wy­
ciągnąć jeszcze wiele pożytecz­
nych wniosków. Warto się zasta­
nowić, jakie konsekwencje mieć 
będą dla narodu amerykańskiego 
te bezustanne próby wywołania 
sztucznej histerii i nastrojów an­
tykomunistycznych w celu od­
wrócenia uwagi społeczeństwa od 
spraw bardziej poważnych. Ga­
zety amerykańskie pełne są ogło 
szeń i artykułów tego rodzaju. 
Są one wymownym komentarzem 
do rzekomej „wolności“ prasy w 
Stanach Zjednoczonych. Jest to 
prasa, która 
przekręcania,

MOSKWA (PAP). Komentując 
w artykule redakcyjnym 9 rocz 
nicę podpisania radziecko - cze­
chosłowackiego układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współ 
pracy w okresie powojennym, 
dziennik „Prawda“ podkreśla, że 
rozwój .i pogłębianie przyjaźni 
radziecko „ czechosłowackiej są 
•dobitnym wyrazem nowych śto_ 
sunk ów między narodami.

W swej walce o nowe życie, o 
socjalizm — pisze „Prawda“ — 
naród czechosłowacki korzysta z 
pomocy swego najwierniejszego 
przyjaciela — narodu radzieckie- 
go. Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego i Czechosłowacji, 
podobnie jak innych krajów _ de­
mokracji ludowej, odpowiada 
wzniosłemu celowi obrony poko­
ju i bezpieczeństwa narodów.

„Prawda“ przypomina, że mo­
carstwa zachodnie prowadzą sy­
stematycznie politykę blokady go
spodarczej Czechosłowacji i in­
nych krajów demokracji ludowej,

, pragnąc zdławić w ten sposób te 
poors da swobodę j kraje, jednakże Związek Ra- 

zatajania i wpro-1 d^iecki i kraje demokracji ludo- 
wadzania chaosu, co jest rodzą -1 Wej zespoliły się gospodarczo, 
jem „wolności“, której inne na* zorganizowały współpracę gospo- 
rody — a także lud amerykański! darczą i pomoc wzajemną.
— z pewnością nie pragną, I Dziennik „Izwiesfia“ podtoreś- 

Derek Kartun !ła w artykule redakcyjnym, że

układ radziecko - czechosłowac­
ki, podobnie jaik i wszystkie ukła 
dy między ZSRR, a krajami de­
mokracji ludowej, różni się w spo 
sób zasadniczy od imperialistycz­
nych układów, zawieranych przez 
USA z innymi małymi państwa­
mi. Układy te zmierzają do ujarz 
mienia małych narodów, do pod_ 
porządkowania ich gospodarki 
monopolom amerykańskim.

Banda zdrajcy Slamky‘ego — 
pisze dziennik — wykonując po­
lecenia imperialistów amerykań­
sko _ angielskich, usiłowała o- 
słafoić sojusz i braterską przy­
jaźń narodu czechosłowackiego 
z narodami Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej. 
Banda ta usiłowała zepchnąć Cze 
chosłowację na drogę tiitowskiej 
Jugosławii. Jednakże dzięki czuj­
ności Partii Komunistycznej \ 
mas pracujących Czechosłowacji, 
sługusi imperializmu zostali zde„ 
maskowani i unieszkodliwieni.

Społeczeństwo radzieckie — pi- 
śzą „Izwiesüa“ — przesyła naro 
dowi czechosłowackiemu w rocz­
nicę podpisania układu najser­
deczniejsze życzenia nowych suk 
cesów w umocnieniu ludowo - 
demokratycznego państwa, w bu­
dowie socjalizmu, w walce o po­
kój.

Sprawa dwóch minisiersiw
, ,. . . , i Pociąg mknął przez pokryte

tejr firmie Oczywiście trudno zćloUnitgiem pola. Zmęczenie i nu- 
być dokładne informacje w tej j 2wolna opanowywały podróż-
sprawie. W każdym razie „Gene 

Pod tym przykładem represyj-'nal Aniline“ jest jednym z naj-

Oni wykonali już plan
WARSZAWA (PAP), 

terminowej realizacji 
plami zameldowały ostatnio

O przed-1 dowi Budownictwa Miejskiego - 
rocznego j Północ. Do sukcesu tego przy czy

niii się przede wszystkim robot- j palem. Nie mówię już o rosną-

nych. Zdawało się, że nic ich 
nie wyrwie z ospałego nastroju, 
że dojadą śpiąc do Krakowa. 
Nagle...

Zwalisty pan, siedzący pod 
•oknem, z wściekłością zmiął czy- 
" tany dziennik, Po chwili wy­
buchnął nieoczekiwaną krytyką:

„Znów dwa nowe minister­
stwa!... Rozbudowujemy „stan u* 
rzędniczy“ z niezrozumiałym za

łogi podległo Centralnemu Zarżą jnfcy Zjednoczeń Budownictwa | cych wydatkach państwowych,

Sgfi

WBY DIA KRAJU

frifkltrt
szypra ühofaekisga

-[Miejskiego —* Łódź i Bydgoszcz,
• którzy już 5 ob. miesiąca wyku- 
jnali swe roczne zadanie. Do kon­
ie» br. załogi tych dwu przodują- 
fcych zjednoczeń oddadzą do u- 
1 żytku ponad plan ok, <00 no- 
| wy eh izb.

W walce załóg budowlanych o 
i;przedterminową realizację rocz-' 
mego planu dużą pomocą było po 

Spośród jednostek spółdzielni; wołanie dyspozytorów w CZBM - 
„Jedność Rybacka“ wybija siej Północ oraz w podległych zjed­
na czoło kuter „Gdy 72“ szypra i noczeniach i zarządach budowla- 
Jana Chojeckiego. Jednostka ta nych. Ich zadania — to opera 
w ciągu 3-dniowego połowu wy-jtywne kontrolowanie postępów 
dobyła z morza 3.335 kg ryby, wykonania planów oraz niezwło- 
odkrywając przy tym wielką ła- j^ne usuwanie trudności powsta- 
wicę dorsza. Na jiodkreślenie z»-j jących -w toku realizacji planów, 
sługuje prawdziwie .rybacka jhk i Niejednokrotnie dzięki powoła- 
stawa zespołu. „Gdy 72“, który Jniu dyspozytorów .można było 
natychmiast po wykryci« ławicy | szybko sygnalizować o niedocią- 
zawiadomil o tym sąsiednie ku-lgnięciach i wysyłać na zagrożo- 
try. Ine odcinki prac pomoc teohniez-

Praeujący w tej samej ławicy I tok materiałową.
„Gdy 47“ (szyper Maksymilian 
Sójka) w ciągu 3 dni wyłowił j 
3.203 kg ryby, zaś załoga „Gdy \
71“ (szyper Longin Konkol) —»'i 
3.520 kg ryby.

Również dobre wyniki połowu j 
w ciągu ostatnich 3 dni uzyskali i

ale czyż mało mamy mini­
sterstw? Przecież przekroczyliś­
my już trzydziestkę. Trzydzie­
stkę, rozumiecie państwo, trzy­
dziestkę! Przed wojną wystar­
czało kilkanaście“...

„No, przed Wojną... Przed woj­
ną w ogóle było w Polsce „le­
piej“ — odezwał się z przeką­
sem pasażer siedzący naprze­
ciw

reprezentowany był przez owe­
go pana, wyglądającego na by­
łego kupca kolonialnego. Wspie­
rał go zasuszony staruszek, ma- 
iący wszystko i wszystkim za 
złe. Drugi obóz był liczniejszy.

iV zapale dyskusji padały ze 
strony „niechętnych“ ostre słowa 
o bezmyślnej rozbudowie biuro­
kracji i o wielkich oszczędnoś­
ciach na jednych odcinkach go­
spodarczych, podczas gdy na dru 
gich „szasta się“ beztrosko pie­
niędzmi.

Obóz przeciwstawmy repliko­
wał spokojniej i rozważniej. Je­
go przedstawiciele stwierdzali, 
że...

>C ‘.V *

budowlanych, który, stanowiąc 
podstawę naszych budów prze­
mysłowych i mieszkalnych, wią­
że się bezpośrednio z tempem u- 
przemysłowienia i rozwoju kra­
ju.

Dlatego słuszne było stwo­
rzenie specjalnego Minister­
stwa Materiałów Budowla­
nych, które zapewnia bezpo­
średnie, sprawniejsze i na je­
den tylko cel nastawione kie­
rownictwo centralne.

Wymagały tego z jednej stro­
ny stale rosnące zadania prze­
mysłu. z drugiej zaś — trudnoś­
ci, jakie w tej branży są do 
zwalczania, choćby w postaci 
przestarzałych urządzeń w ce-

Dotyschczas Ministerstwo Prasę* gidmacn. Należy je czym prę- 
myslu Lekkiego łączyło w swoim! dze.i unowocześnić i przestawce 
resorcie zbyt różnorodne gałęzie n® t szybszą produkcję, juk
produkcji, oparte na zupełnie od* j nie* 
mierniej technologii. Mieścił się 
tam i przemysł włókienniczy, i 
odzieżowy, i skórzany, i drzew*

row-
przeprowadzi ć zwycięską 

walkę z nadmiernym odsetkiem 
ceglanej stłuczki.

Przemysł materiałów budowla­
nych rozwija się w warunkach

dział 
dw

Uczeni radzieccy walczq 
o życie każdego człowieka

MOSKWA (PAP). W Moskwie rozpo­
częła się, zwołana przez Akademię Me 
dyczną ZSKB i Ministerstwo Zdrowia 
ZSRR konferencja naukowa, poświę­
cona zagadnieniom przywracania ży­
ciowych funkcji organizmowi, znaj du 
jącemu się w stanie silnego wstrząsu, 
agonii lub śmierci w zrozumieniu kii 
niemym.

W obradach bierze udział przeszło 
500 Specjalistów — patofizjologów, fi­
zjologów, chirurgów, ginekologów

'Z ogromnym zainteresowaniem wy­
słuchali członkowie konferencji refe­
ratu profesora Włodzimierza Niegow­
skiego o przywracaniu życiowych funk 
cji organizmowi.

Włodzimierz Niegowski jest laurea­
tem Nagrody Stalinowskiej. To zasz­
czytne odznaczenie otrzymał on za 
wybitne osiągnięcia naukowe, 2» przy 
Wracanie życiowych funkcji organiz­
mowi ludzkiemu, znajdującemu się w 
stanie śmierci w zrozumieniu klinicz-

pracowników pogotowia ratunkowego, nym.

Immtaryzacia nąiasśw nagazynewych 
ważnym i aktualnym zagadnieniem gospodarczy«

rybacy Indywidualni, % których 
„Gdy 42“ (szyper Leo« Nowa-: 
ezyk) wyłowił 2.834 kg ryby, asaij 
szyper Jan Gabryszak % „Gdy 
96“ 3.900 kg ryby. (j, w.)

öaiyra polityczna
y* 1TSA wchodzi w życie ustawa pozwalająca wyjeżdżać do 

krainy ^gangsterów wszelkim hitlerowcom, faszystom i falangi-
stom
ców.

Pierwsza partia udająca się tam liczy 4 tysiące hitlerow- 
(Z prasy)

Inwentaryzacja, tj. spisanie as natury wszystkich składników 
majątkowych,-a więc i zapasów magazynowych, jest dla przed­
siębiorstw bardzo ważnym zagadnieniem i obecnie — w związku 
z końcem roku — szczególnie aktualnym. Dzięki inwentaryzacji 
zapasów magazynowych w przedsiębiorstwie ustala się rzeczywi­
sty stan magaaynn, wykrywa nadwyżki i ubytki.

Pod warunkiem, że inwentary­
zacja jest przeprowadzana do­
brze, stanowi ona punkt wyjścia 
dla prawidłowego planowania za 
opatrzenia materiałowego na rok 
przyszły i. podstawę działalności 
komórek zaopatrzenia.

Inwentaryzacja przeprowadza­
na w wielu przedsiębiorstwach 
na przełomie ub. roku i br. źle, 
„z powietrza“, a nie na podsta­
wie rzeczywistego stanu ma gazy 
nów, była właśnie przyczyną tru 
dności zaopatrzeniowych w ciągu 
tego roku w niejednym zakła­
dzie. I tak np. w ub. roku, — 
jak wykazały kontrole obecnego 
PIGM-u (były PUR), — w wielu 
zakładach pracy spisy inwenta 
ryzacyjne przeprowadzono ide : 
natury, ale dla uproszczenia robo 
ty — ze stanów ewidencyjnych, 
często bądź niedokładnych, bądź 
zupełnie błędnych. W spisach u- 
mieszczono wiele przedmiotów

pierwsze punkty wspaniałej roz 
budowy, która gwarantuje do­
starczenie pod koniec Planu 
Sześcioletniego 3-krotnie wyż­
szej ilości cementu, niż przed 
wojną, i 3 — 5-krotnie większej 
W porównaniu z 1349 r. produk­
cji cegły.

Obowiązkiem nowego mini* 
sterstwa będzie m. in. rozwi­
nięcie na wielką skalę produk 
cji elementów7 prefabrykowa­
nych, z których w coraz wiek 
szym stopniu korzysta nasze 
budownictwo przemysłowe. 
Trzeba także rozbudować pro 
dukcję nie stosowanych u nas 
jeszćze materiałów budowla­
nych oraz zwiększyć ilość i 
podwyższyć jakość asortymen 
iów dotychczas wytwarza­
nych.

Czy więc nie lepszą gwarancję 
spełnienia tych zadań daje spe­
cjalne ministerstwo?... Ten sam 

. [ wypadek zachodzi zresztą

kie kombinaty, których zada­
niem będzie odrobić kapitali­
styczne zaległości. Ponieważ pa­
piernictwo polskie opiera się 
głównie na przerobie świerka, jo 
dły i ostatnio sosny, połączenie 
go we wspólnym resorcie z prze 
mysłem drzewnym jest w pełni 
uzasadnione.

Zadania przemysłu papier­
niczego są bardzo poważne i 
one skłoniły m. in. do wydzie­
lenia go w osobne minister­
stwo. Oto w okresie Planu 
Sześcioletniego produkcja pa­
pieru ma wzrosnąć w stosun­
ku do 1949 r. o 100 proc., ce­
lulozy — o 233 proc., a tek­
tury —- o przeszło 100 proc.

# * #
Cyfry mają przekonywającą 

wymowę. Zamknęły one usta 
przeciwnikom dwóch nowych mi 
ntsterstw. Ostatniego argumen­
tu, który ich położył na oby­
dwie łopatki, .użył pasażer, któ­
ry brał cały czas w dyskusji ży­
wy udział:

„Przecież wszystko to czy­
ni się w interesie ludności. 
Przede wszystkim człowiek, 
pojski robotnik, chłop i inte­
ligent, będzie ciągnął z dwóch 
nowych ministerstw korzyś­
ci. Jeszcze prędzej będziemy 
teraz budować obiekty prze­
mysłowe i gmachy mieszkal­
ne, więcej dostarczymy meb­
li na rynek, będziemy druko­
wać szybciej książki dla mas“.

Pociąg dojeżdżał do Krakowa, 
O celowości powitania mini­
sterstw wszyscy byli przekona­
ni. J. K. W.

Tych błędów nie wolno powtó- j jK-.wnv;rnj zmianami 
rzyć, wkraczając w 4 rok Planu - —

gerdeesne dzięki

materiałów 
znajdujące 
podano fałszywe nazwy i okreś­
lenia materiałowe, a co gorsza —* 
pomijano często całe grupy ma­
teriałowe, jak również nie roz­
graniczono materiałów pełno i 
niepełnowartościowych, złomu, 
odpadków użytkowych itp.

6-Ietniego. Dlatego też zakłady 
przemysłowe naszego wojewódz­
twa powinny już w tej chwili 
znajdować się w pełnym toku 
prac przygotowawczych do rocz­
nej Inwentaryzacji zapasów ma­
gazynowych.

Jakie prace powinny być już 
w tej chwili przeprowadzane? 

Przede wszystkim należy odpo
wiednio przygotować magazyny 
materiałowe, za co ponoszą od­
powiedzialność magazynier i kie­
rownik komórki zaopatrzenia. 
Prace przygotowawcze powinny 
objąć zarówno uporządkowanie 
zapasów magazynowych, jak i do 
kumentację oraz sprawdzenie kar 
toteki magazynu. To wszystko 
powinno być zakończone z chwi­
lą przystępowania do prac in­
wentaryzacyjnych, gdyż tylko w 
ten sposób można Zagwaranto­
wać dobre, realne sporządzenie 
spisu.

Kierownictwa wszystkich za­
kładów pracy winny pamiętać,
że dobrze przeprowadzona inwen 
taryzacja stanowi podstawę do 
opracowania rocznego budżetu 
państwowego i rocznego planu

i z Mi- 
Drzew-

[\0i\ AtiO^/p

»zachodniej kultury«
Jak informuje prasa japońska, 

pobyt „sojuszniczych“ wojsk ame 
rykańskich i angielskich daje się 
dobrze we znaki narodowi japoń 
skiemu. O wysokiej „moralnoś-nisterstwem Przemysłu

nego i Papierniczego. jci“ Amerykanów i Anglików, za
Przemysł drzewny należał do Srtft7ptviai!uvvr,h w Jauonii ni er

Ministerstwa Przemysłu Lekkie­
go, przemysł zaś papierniczy — 
do Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego. A przecież oba mają 
wspólną podstawę produkcji — 
surowiec drzewny.

Nasi przemysł drzewny przed 
wojną był, jak to się mówi, „w 
powijakach“. Kilkanaście zaled­
wie większych zakładów drzew­
nych nie mogło stworzyć produk 
cji wielkoprzemysłowej. „Prze­
mysł“ więc miał charakter ra­
czej rzemieślniczy. Przekształcić 
zaś wytwórczość tego typu w 
jeden z przemysłów kluczowych 
Polski — nie jest rzeczą łat- 
wą.

zupełnie innych, niż _ 
się w magazynach, | narodowego. Szkodliwa działal­

ność na odcinku gospodarki ma­
teriałowej, przejawiająca się m. 
in, w wadliwie przeprowadzanej 
inwentaryzacji, łrje nie tylko w 
rentowność przedsiębiorstwa, ale 
rówmeż podrywa ogólnokrajową 
gospodarkę materiałową, (it)

Zbudować tu trzeba wiele no­
woczesnych zakładów, które bę­
dą zaopatrywać budownictwo w < 
tzw. „stolarszczyznę“. Coraz szer i P°'iUr 
sza mechanizacja produkcji ist­
niejącej oraz specjalne urządze­
nia i maszyny w nowych fabry­
kach — mebli giętych, płyt sto­
larskich oraz sklejek i beczek — 
pozwolą w sumie osiągnąć w 
1955 r. 3,5-krotny wzrost war­
tości produkcji w porównaniu z 
r. 1949.

Drugi dział tego samego mi­
nisterstwa — przemysł papier­
niczy — zyska również na stwo­
rzeniu nowego resortu. Na miej­
sce starych, wyniszczonych fabryk 

I powstaną w papiernictwie wie|

szczepóających w Japonii pier­
wiastki „zachodniej kultury- 
świadczą cyfry popełnionych 
przez nich przestępstw w ciągu 
ostatnich kilku tygodni. 4 mor­
derstwa, 90 rabunków, 14 gwał­
tów, 142 kradzieże, 68 oszustw i 
wiele jeszcze innych występków 
i zbrodni dają w sumie cyfrę 
1.008 zarejestrowanych „wyczy­
nów" angloamerykańsldch kultur 
traegerów.

Podpisany w San Francisco 
„traktat pokojowy“, a faktycznie 
usankcjonowanie okupacji ame­
rykańskiej na wyspach japoń­
skich odczuwa coraz boleśniej 
naród japoński, sprzedany bez 
skrupułów przez rodzimych zdraj 
ców imperialistom z Wall-Street» 
którzy po to usadowili się w Ja- 

by z kraju tego uczynić 
nie tylko bezbronny rynek dla 
ekspansji gospodarczej dławiące­
go się przemysłu amerykańsk e- 
go, ale również bazę strategicz­
ną dla zbrodniczych przygoto­
wań do sprowokowania nowej 
wojny światowej.

Na przeszkodzie tym zanrarom 
stoi jednak potężniejący stale o- 
bóz pokoju, w którym niepośled­
nie miejsce przypadnie także Ja­
pończykom, z bliska przygląda­
jącym się temu, co potrafi ame­
rykański „superman“,

Quls



Z obrad sesii MRN w Gdyni J
DZIENNIK BAŁTYCKI (NB W9)

Rolników gdyńskich
należy otoczyć troskliwszą opieką

Stosunkowo rzadko poruszane sprawy rolników gdyńskich -.'»stały 
wreszcie omówione obszernie na jednej 2 ostatnich sesji MRN w Gfly- 
*»• Są one bowiem o tyle istotne, źe gdyńskie tereny rolne obejmują 
iloo ha ziemi, w czym 860 ha gruntów ornych, a rolnicy gdyńscy ma­
ją prawo domagać się ze strony swoich władz terenowych opieki za­
równo w zakresie pomocy fachowej i maszynowej (aby jak najracjo­
nalniej wykorzystać grunta), jak I w ułatwieniu spełniania obowiąz­
ków wobec państwa.

Jednym z wyrazów żywej tro­
ski Państwa Ludowego o rolni­
ctwo jest pomoc mechaniczna. U_ 
tworzone na terenie woj. gdań­
skiego POM-y i GOM-y winny 
przychodzić z pomocą w pierw-

stwa domowego, tkaninami itp. 
które w ogóle nie docierają do 
rolników gdyńskich. Spółdzielnia 
w Kossakowie zaopatruje przede 
wszystkim rolników swojej gmi- 
ńy, a tymczasem w Gdyni ani 

szyrn rządz o wszystkim rolnikom MHD ani PSS nie prowadzą żad
nie posiadającym własnego sprzę 
żaju. Niestety, w czasie tegorocz 
nej akcji żniwnej rolnicy gdyńs­
cy napotkali szereg trudności, 
wynikających z niedostatecznej 
pomocy puckiego POM-u, który 
bez porozumienia się i uzgodnię 
nia z Wydziałem Rolnictwa i 
Leśnictwa gdyńskiego Prezydium 
MRN poząwierał indywidualne 
umowy z rolnikami mniej po­
trzebującymi pomoc- maszyno­
wej, bo posiadającymi konie. 
Wskutek tego wielu innych roi 
ników opóźniło się znacznie ze 
zbiorami zbóż i były wypadki sy­
pania się żyta na pniu, jak ap. u 
ob. Kura w Chyloni!.

Dlaczego Wejherowo?
Ciekawie przedstawiają się ró­

wnież sprawy uzależnienia rolni­
ków gdyńskich od PZGS w Wej

nych artykułów premiowych z 
tytułu akcji skupu i kontrakta­
cji dła rolników.

PSS § rzeźnia nie umieją 
zorganizować 

właściwie pracy
Nie ułatwiono również rolni­

kom gdyńskim sprawy odstawy 
ziemniaków. Wprawdzie PSS u- 
tworzyła 5 punktów skupu w 
Gdyni, ale były to raczej źle zor­
ganizowane punkty zsypu, na 
których rolnicy tracili często ea_ 
ly dzień, zanim pozbyli się przy­
wiezionych ziemniaków, (Drugi 
dzień trzeba było stracić w Ko 
ssakowie czekając na należność 
za odstawione ziemniaki). I do­
piero na interwencję Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa udało się 

herowie, który przejmując ^dj uzyskać pozwolenie dla miektó- 
aićfa wszelkie dostawy, związane I *3** odbiorców na zakup ziemnia

ca oraz zbyt mała ilość praeow 
nikóv/ w rzeźni (1 człowiek na 
500 sztuk bydła) są przyczyną te­
go, iż zwierzęta czekają często po 
14 dni na «bój, tracąc codzien­
nie od 3 do 6 proc. na wadze. 
Poza stratą gospodarczą takie por 
stępowanie ze zwierzętami jest 
wysoce niehumanitarne.

Słusins wnioski
Dlatego też podzielamy słuszne 

stanowisko przewodniczącego Ko 
misji Rolnictwa i Leśnictwa ob. 
Głodowskiego, który w imieniu 
Prezydium MRN postawił wnios­
ki zlecające: jak najszybsze uza-

ieżnienile gdyńskich rolników we 
wszelkich dziedzinach produkcji 
i zbytu od władz miejscowych, 
wyciągnięcie konsekwencji w 
stosunku do POM-u w Fuciku 
oraz roztoczenie baczniejszej opie 
ki nad rzeźnią miejską, celem do­
prowadzenia do jak najbardziej 
racjonalnej gospodarki zwierzę­
tami.

Realizacja tych wniosków nie 
tylko ułatwi wykonanie zadań 
rolnikom gdyńskim, ale i .wpły­
nie niewątpliwie na poprawę 
zaopatrzenia ludności całego 
miasta, (bd)

MSGAWKi
Male iasue?-iest tljłko 1 skrzynek. A ciemne

, . • a można dostać zarówno duze (0,5
«I32S6 ] 1), jak i małe (0,25 1) — z becz-

W bidecie „Smakosza“ wej^« ^wnież stojącej obok bufetu, 
Wrzeszczu wmontowane jest u-1 Jeżeli więc nie można napra- 
rządzenie do czerpania piwa z!wić urządzenia w bufćeie, radzi- 
beczek, składające się ż dwóch | my zlikwidowanie piętrowych sto 
kranów: jeden przeznaczony jest sów skrzynek z piwem butelko­
we piwa ciemnego, drugi — do!wyro i umieszczenie w tym miej 
jasnego. Ale jak „Smakosz“ J sen beczki. Ciekawe jest jednak, 
„Smakoszem“ nie można w nim że kierownictwo GZG dotychczas 
dostać małego jasnego — jest nie zwróciło „Smakoszowi“ na 
tylko duże. I (<> uwagi! (z)

Dlaczego?,
Dlatego, że jasne jest tylko w i Gnnncłanti>butelkach (0,? litra), które wj "dtttUl SOf^OLudllJC.

skrzynkach stoją obok bufetu, Zgubią böt??...
tarasują«; przejście klientom, a 
przede wszystkim obsłudze, oraz 
nie dając dostępu do pieca (dla­
tego w piecu nie pali się i w 
lokalu jest zimno). W ostatnim 
tygodniu przeciętnie dziennie sta-.

ze skupem lub kontraktacją, ró 
wnoeześnie polecił zaopairzesiie 
rolników gdyńskich w kwaMi- 
feowane ziarno siewnie, nawozy 
Siztuczne itp. Gminnej Spółdziel­
ni Kossakowo w Pogórzu.

Wskutek tego rolnicy teryto­
rialnie należący do Gdyni dla 
zrealizowania korzyści wypływa, 
jących dla nich z terminowego 
wywiązania się z dostaw, tracąc 
czas i pieniądze muszą jechać do 
Wejherowa lub spółdzielni w

Czy widziałeś już gazetki pocztowców?
W obszernym, hallu poczty gdyńskiej szerokim półkolem wy. 

stawiono gazetki pocztowców całego bodaj województwa gdań­
skiego. Barwnymi ilustracjami, ciekawym tekstem, humorystycz­
nymi opowiadankami, ciętą i celną satyrą uderzają w „wąskie 
gardła“ swoich placówek pracy, walczą % bumelanctwem i szkód 
nictwem, chwalą osiągnięcia i mobilizują do wykonania zadań pro 
dukcyjnych. Niezależnie od gazetek wydawanych w regularnych 
odstępach czasu, zaprodukowan© szereg fotomontaży oraz gazetek 
okolicznościowych poświęconych działalności Lenina, Mitedzym.ro 
dowemu Dniu Dziecka czy przyjaźni polsko - radzieckiej.

ków bezpośrednio od rolników.
Należałoby również jak naj­

szybciej zaprowadzić szereg 
zmian, w rzeźni gdyńskiej, skąd 
dwukrotnie rozprzestrzeniła się 
w mieście pryszczyca. Chorobę 
do rzeźni zawlokły zwierzęta do­
starczone tam przy skupie z woj. 
olsztyńskiego i gdańskiego, a 
Gdyńskie Zakłady Mięsne, nie 
stosując się do przepisów lek ar 
sito - sanitarnych, sprzedawały j 
nie zabezpieczony nawóz rolni-

Oto „Lata przyjaźni“ artystycz 
nie wykonana gazetka dyrekcji 
UPT w Gdańsku, na której ro­
botnik polski ściska serdecznie 
dłoń żołnierza radzieckiego. Krót 
kie treściwe artykuły mówią o 
przyjaźni i przykładzie Kraju 
Rad. Na ukos’ ciągną długim sznu 
rem traktory i załadowane pocią 
gi z napisem „pomoc ZSRR“. 
Wypowiedzi listonoszy, sprząta-

wprawdzie trochę nieporadne i 
mało efektowne, ale żywo od- 
zwieciedlajr sprawy ich zakładu 
pracy. Jeszcze ostrzej i śmielej 
stawna je „Chochlik“ w gazetce 
z Malborka, piętnując kumoter­
stwo i nieprzestrzeganie dyscy­
pliny pracy przez jedną z telefo­
nistek. Kilka ilustracji i dowcip­
ny tekst informują czytelników 
zarówno o zwycięskiej realizacji

Kossakowie, przy czym niejedno j kom gdyńskim, wywlekając w 
krotnie niczego nie załatwiwszy,j t611 sposób chorobę poza teren 

do domu.! rzęzili. Ponadto braSk koordyna-J 
cji w zakresie sprowadzania żywwracają rozgoryczem 

Tak było z zaopatrzeniem rol­
ników gdyńskich w nawozy sztu 
czne, które otrzymano w nie­
wystarczającej ilości. Tak jest do 
dziś dnia z artykułami gospodar-

T E A T R Y
TEATR WIELKI — GDAŃSK — 

„Proces“ — godz. 15 do 18 i 19 
do 22

STUnio OPEROWE J*. F. B, —
nieczynne

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
„Cyrulik sewilski“ — gociz. 16 do 
18.45 i koncert symfoniczny P.P.B. 
godz. 26

TEATR KAMERALNY — SOPOT — 
„Kandida" — godz. 19.30 do 22

KINA
Gdańsk

„BAJKA“ we Wrzeszczu — , O
6-tej wieczorem po wojnie" (16 j 
18, 20 i
„2MP-OWIEC” ws Wrzeszczu — 
..Ditta“ (16. 13, 20»
„PRZYJAŹŃ" — nieczynne 
„MARYNARZ" w Nowym Porcie — j 
„Niezapomniany rob 1919“ (18, 20) 
„DELFIN“ w Oliwie — „Express! 
Moskwa — Ocean Spokojny“ (16. 
18, 20)

VI sesja zwyczajna
Wojewódzkiej 

{łady Harodowej
Dnia 16 grudnia br. o godz. 

10 rozpoczną się dwudniowe 
obrady VI sesji zwyczaj­
nej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku przy ul. 
Okopowej 5.

Porządek obrad przewidu­
je tn. In. sprawozdania Prozy 
dium: z realizacji uchwał i 
wniosków zgłoszonych rsa^ po* 
przedniej sesji, z przebiegu 
akcji Siewnej, wykopkowej i 
orek jesiennych, Z zaopatrzę* 
nia trrast i wsi województwa, 
zatwierdzenie dodatkowego 
budżetu Woj. EN, itp.

Obecność oraz punktualne 
przybycie członków Bady o* 
bowiązkowe.

Zaw. Prac. {Poczt i Tel. w Gdań­
sku, który szczególną troską ota­
cza gazetki pocztowe, postara się 
o awdększ-enie opieki nad słabiej 
pracującymi kołami redakcyjny­
mi,

timymy cennych itagrsst
Komisja kwalifikacyjna, w 

skład której weszli: instruktor
kuft.-oświat Zw. Zaw, Prac. 
Poczt i Tel. w Gdańsku ob. Sta­
nisław Książek, przedst. ORZZ 
ob, Urszula Lembas, j. przedst. 
M. R. Zw. Zaw. ob. Marta Wą- 
sierska, przyznała I nagrodę za 
najartystyezniej wykonaną i naj­
lepiej spełniającą swoje zadania 
gazetkę: dyrekcji OPTT w Gdań­
sku. II nagrodę gazetce „Gdyni 
2“, 1SI — pocztowcom z Tczewa, 
IV — Malborkowi. V — pocztow ­
com RUTT.

Ponadto nagrody’ indywidualne 
otrzymali*, ob. Aleksander Szy­
mański z Gdyni, ob. Bolesław’ Su 
botowlcz z Gdańska, ob. Irena 
Zielińska, z Malborka i oh. Sta-j 
ni sław Wydziałkiewicz z Gdyni.

Liczny współudział pocztow- 
ców całego województwa w 'wy­
stawie świadczy o tym, że ga­
zetki ścienne w tych zakładach 
pracy zaczynają odgrywać coraz 
powabniejszą rolę. mobilizując 
do wykonania zadań produkcyj­
nych. A są przy tym tak ciekawe, 
że naprawdę warto im się przyj­
rzeć! (bd)

Mieszkańcy Sopotu dojeżdżają­
cy do pracy koleją elektryczną, 
dla przebycia kilkudziesięciome­
trowej przestrzeni ckl. ul. Koś­
ciuszki do schodów, brnąć muszą 
po kostki w błocie. Czyżby uło­
żenie kilkuset płyt cementowych 
stanowiło tak wielką trudność 
dla Prezydium MRN.

Na mróz nie ma co liczyć, bo 
na Wybrzeżu niemal przez całą 
zimę padają deszcze.

A butów i zdrowia ludzkiego 
szkoda.

czek: i personelu administracyj­
nego, nawiązując serdecznie do 
wspomnień z osobistych kontak­
tów, mówią jednocześnie o przy­
jaznych uczuciach przepełniają­
cych ich serca.

Najciekawsze gazetki
Zwiedzający wystawę tłoczą 

się chyba najbardziej przed 
gazetkami urzędu pocztowe­
go „Gdynia 2“, pokazującymi 
śmiało i wyraziście bumelantów 
w ambulansach pocztowych, złą 
trasę, którą przejeżdżają wózki 
pocztowe, czy biurokratycznie 
funkcjonującą kasę zapomogowo- 
pożyczkową tej placówki. Gazet­
ki pocztowców tczewskich są

planów w’ B ci. Urzędcio T teeh
nicznym w < Idj -. jak i o ki 3P0*
taeh z z Kip, ze liem w ibuwic
czy z poł:nna nieblann w in--
temacie.

Jest ró eż kilka et?Se Oj
małej wt Nie i ia w nich |
odbicia żyd jakim tętn ich i
zakłady pracV, nie ma ani s3 owa
o trudno.ciach czy osiągnięci ach.
Jest w nich worawdzie p&i arty
kułów ńa tei aktualnych ha_
seł dnia, n iWrei odpoYde03110
zilustrow ane ale gazotkd te mo-
gą znałeśĆ Si ę vvnie dobi w
świetlicy pocztowców np.
kolejarzy e: P •aeon ja-
kłejkolwi inne; insiytüeji.

Należy spedz vac fnie, że Zw.

(Sgóinoinieis^a konferencja
w klubie ZPGG

Dnia 13 grudnia br. o godz. 
lii-oj w lokalu klubu robotni­
czego ZPGG przy ul. Polskiej 
33 w Gdyni, Miejski Komitet 
Frontu Narodowego organirzu 
je ogólrtomiejską konferencję 
sprawozdawczą z pierwszego 
posiedzenia Sejmu.

W drugiej części programu 
— bogata część artystyczna 
połączona z wieczorkiem ta­
necznym.

Odprawa przewodnicz^cycti kół Li
Zarząd Miejski Ligi Lotniczej orga­

nizuje dziś, tj. 13 tam. o godz. 10-ej 
odprawę przewodniczących zakłado­
wych i szkolnych kół LL oraz aktywu 
i kolektywu ZMP.

Odprawa Odbędzie Sie w świetlicy 
Zarządu Wojewódzkiego LL przy ul. 
■Kopernika 18 w Gdańsku.

Plenum WK SD
Plenum Wojewódzkiego Ko 

mitetu STRONNICTWA DE­
MOKRATYCZNEGO w' Gdań 
sku, poszerzone j udział akty 
wu terenowego, odbędz5e się 
w nadchodzącą niedzielę, dn. 
14 bm. o godz. 10, w lokalu 
WK SD w Gdańsku-Wrzesz- 
ceu, przy ul. Wł. Rulewskie­
go nr 18.

Ożywiona działalność 
społeczna 

bankowców
Już odbyły się wybory mężów 

zaufania w 3 grupach związko­
wych oddziału Narodowego Ban­
ku Polskiego w Gdańsku-Wrzesz 
czu. Obecnie pracownicy przygo­
towują się do wyborów nowej ra 
dy miejscowej, co nastąpi jeszcze 
w tym miesiącu.

Z okazji" zakończenia Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej,, pracownicy banku 
zebrali się 5 bm. w świetlicy 
banku. Po części oficjalnej i po 
wręczeniu legitymacyj 15 nowym 
członkom TPPR odbyła się część 
artystyczną w wykonaniu mło­
dzieży ZMP,

Czesława Rusiecka
korespondent

Sklep
bez zaplecza

Nowe sklepy, jakie otwiera 
gdańska PSS, są naprawdę na 
poziomie, bo są jasne, przestron­
ne, estetycznie umeblowane i po­
siadają przy tym wygodne zaple„ 
eze. Do uruchomienia takich wla 
śnie placówek powinien dążyć 
handel uspołeczniony.

m sts- 
«ioska“

Robert Iflartin

/tli8 ja
km, piitum "Kima

156'

Ten niedołęga jest całkowicie odpowiedzialny za wszyst- 
■'’.Nie mą pokoju J ko, co tu zaszło — pomyślał i świadomość ta sprawiła mu ulgę.

NieJ Łoskot łańcuchów na oponach, które uderzały o zmarzniętą

Sopot
„BAŁTYK” - „W pojeni 
wą" (Id 30, 17.80. 19.30) 
m POLONIA'3 — „Skazana (16, 28. 265 |

Gdyni»
.ATLANTIC” — ..Klęska szpiega” |
■— 15.30 i „Grzesznicy bes winy”
(17.30, 19.36}
„GOPLANA” „Bajka O śpiącej [ 
królewnie” (16, 18, 20)
„WARSZAWA“ - .„Nie 
pod oliwkami“ (36 1S 20)„PROMIEŃ” w Chyloni! — „„w-j . . , , . . , „ , .zapomniany rok 1919“ (17, 19) | nawierzchnię szosy, drażnił Millera i potęgował jeszcze jego ziy
„fala*3 na Grabówku — „karlo- i humor. Ale aiai osada górnicza, ani też niepotrzebnie tam wy­
ra w Parrżu“ (33 20) ^ mordowane dzieci i kobiety nie zaprzątały już jego uwagi. My-

rsy|śiami był w Tokio i niepokoił się perspektywą rozmowy z Mac 
Arthurem i jej ewentualnym przebiegiem,

Jeep zbliżył się do lasu i Miller trochę z ostrożności, a trochę 
z tchórzostwa sprawdził, czy czołgi jadą przed nimi w odpowied­
niej odległości

Od strony Wonnatni dochodziły potężne detonacje. To domy 
osady wysadzano w powietrze jeden za drugim.

SK? 1» d<TV ^ Ö I Jeżeli ten bękart znajduje się jeszcze w swej kryjówce, zo-
Prevrhodnia Dziecięca ~ Wrzeszc? S stenie teraz pogrzebany w ruinach z tymi przeklętymi dokurnenta- 
Konarskiego 1 — esynna codziennie | mi. Wprawdzie nie dostaniemy tych papierów, ale i oni nie będą 
ntedSef <ł^;?,tg°d!S 23 9 wyjątkiem ^ mjey w SWych rękach! 

sÄ« krwiodawstwa, ul. Hoene-Wreń- i Myśl ta uspokoiła nieco Millera i zapadł w drzemkę, 
skiego 4 teł. 341-59 — dyżur prze?! Sierżant Isgro siedział w swym aucie obok 'kierowcy. Nie

E mógł zapomnieć strasznego widoku placu w Wonnami .Wciąż wi- 
I dział przed oczyma sylwetki płaczących dzieci, pełzających po 
I zwałach trupów. W uszach dzwonił mu jeszcze głos prueznika Ho- 
i bin Son a, wydającego rozkaz strzelania do biednych maleństw, 
j Przypomniał sobie pewien fragment swoich przeżyć z czasów 
| wojny światowej. Oddział jego wmaszerował do małej wioseczki u 

Robotni- j podnóża Alp Apuańskich. Nazwa tej miejscowości dawno już ule­
ciała mu z pamięci, ale nie zapomniał straszliwego widoku stosu 
trupów na placu przed kościołem.

I _ — Cała ludność została wymordowana przez cofających się na_
IjZastów! — opowiadali nieliczni ocaleli od rzezi mieszkańcy, którzy 
powrócili do rodzmnej wsi po zajęciu jej przez wojska amery*

* kańskie

I W realizacji tych swoich za­
mierzeń handel napotyka, nie- 

. , w , „ . , . , .. .. ... i kiedy poważne trudności. Dla
— Barbarzyńcy. Dmusy; Zwierzęta. oburzali się I przykładu podajemy tu jeden tył-

żołnierze amerykańscy, wstrząśnięci widokiem trupów kobiet i ko wypadekł 
dzieci. Wieczorem, w przeddzień zajęcia tej wioski, przemawiał do j
swych żołnierzy dowódca, ich pułkownik. Mówił, że muszą pro-1 W Oruni, robotniczej dzielnicy 
wadzić tę wojnę, aby ostatecznie uwolnić świat od dzikich bestii, j Gdańska, znajduje się przy koń

„NEPTUN” w Orłowie 
snotkfmia“ (18, 20) 
POTOPLABTIKON - Gdynia, ul 
Władys-laWfl IV 28 - „Jamajką”

FDGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tei 41-000 3 §2-444 - Grunwaldz­
ka 2 esrTOńd eała dobę

‘ 41-OOP

caäa dobę.

apteki
od dn. 13. 12. do 19 12. 

Gda^<k. At. Rokossowskiego 3» 
Gda^«k-Nowy Port. ul. Oliwska 

siały dvż'ar nocny 
Gdansk-Onmia, ul. Jedli

cüej lii — gtałv dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul. 'Wybickiego 18 
Sonet, ul. Stalina 715 
Orłowo, ul. 'Boh. Stalingradu 66 - 

stały dyżur nocny 
Gdvnia. ul. ńwletoiańska 
Gdynia - Otabówełc. ul. Cteerw. Kosy 

alerów 137 — stały dyżur nocny

którymi są hitlerowcy,
Słowa te wywarły m żołnierzach głębokie wrażenie i uwa­

żali je za święte. Byli przekonani, że słuszne jest ryzykowanie 
własnego życia, aby nie dopuścić do popełniania nadal podobnych 
zbrodni. Tej letniej nocy w namiotach, ustawionych na zboczach 
gór pod drzewami oliwkowymi, wszyscy żołnierze byli dumni z 
tego, że są Amerykanami i że przepłynęli Atlantyk dla bronienia 
słusznej sprawy. W nocy słychać było blisko, bliziutko eksplozje 
niemieckich pocisków artyleryjskich, Góry 1 doliny rozświetlone 
były czerwonymi blaskami wybuchów, ale żaden z amerykań­
skich chłopców nie odczuwał strachu, Mordercy kobiet i dzieci nie 
budzili w nich żadnych obaw.

Maszynę sierżanta minął goniec na motocyklu, który zwalnia­
jąc nieco biegu, zawołał:

— Trzymać broń w pogotowiu!
Wjechali do lasu. W każdej chwili mogli być zaatakowani 

przez partyzantów.
— Prawdziwe niszczęśeie ta przeklęta i obrzydliwa wojna — 

narzekał półgłosem siedzący obok Billa kierowca, naciskając moc­
niej na gaz.

— Kiedyś partyzanci byli naszymi sprzymierzeńcami, a na­
ziści uważali ich za bandytów — pomyślał sierżant Isgro, nasu­
wając hełm głębiej na głowę.

SZPITAL POLOWY NR 87
Pozostawiony w opuszczonej sztolni Kim obudził się nagle. 

Przez kilka chwil leżał z lekka zamroczony, nie orientując się^w 
pełni gdzie się znajduje; potem znów zamknął oczy i zapad1 w pół­
sen. Nie miał zegarka, ale odczuwał jeszcze tak silne zmęczenie, 
że — jak sądził — minęło zaledwie parę godzin od chwili, gdy Li 
Dżum i Hyn Suk opuścili go i powrócili do osady. Był zadowo­
lony z możności wypoczynku; nie wiedział przecież, jak długa dro­
ga czekała go jeszcze do dowództwa oddziału partyzanckiego, o 
którym móvwł Li. Bardzo być może, źe partyzanci poślą go na­
tychmiast dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

cu uł. Jedności Robotn’ezej sklep 
PSS nr 87. Warunki pracy są 
tam fatalne. Brak magazynu 
przy nader ciasnym lokalu powo­
duje niszczenie i psucie się to­
warów, a brak pieca — przezię­
bienia personelu. Cierpi na tym 
obsługa (klientów, Tak np. w u- 
breglym tygodniu dwukrotnie nie 
można było nabyć soli, ponieważ 
była ona: przywalona -chlebem,
którego nie było gdzie ułożyć. A 

j dodajmy, że następny sklep spo„ 
Jżywczy znajduje się w odległości 
|l km.

Jedynym wyjściem z tej sytua­
cji jest usurdęcie pracowników 
spółdzielni z lokalu obok sklepu, 
gdzie zajmują pokój z kuchnią. 
To umożliwiłoby poszerzenie sa­
mego sklepu i urządzenie obok 
koniecznego magazynu. Niestety, 
zarówno owa praeowmczka, jak 
i sama spółdzielnią już od dwóch 
lat staraja się bezskutecznie o 
inne mieszkanie.

Zdajemy sobie sprawę z trud­
ności mieszkaniowych lecz w ta­
kim wypadku uzasadnionej po­
trzeby społecznej mieszkanie po­
winno się znaleźć. Nifestety, 
opinia społeczeństwa, wyrażona 
w licznych protokółach komitetu 
członkowskiego i w książce ży­
czeń i zażaleń pozostaje ciągle 
bez odpowiedzi. Co na to Frezy 
dium MRN Gdańska? (no)



I DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 29*

Ależ miss, zwierzęta jeszcze nie 
nakarmione, podenerwowane podróżą — 
nawet niebezpiecznie się do nich zbliżać 

tłumaczył treser.
— Ja strasznie lubię niebezpieczeńst­

wa. Chodźmy, prowadź nas — zdecydo­
wała kategorycznie — biorąc młodzień­
ca pod rękę.

Henry bladł i czerwieniał, w końcu 
zrezygnował.

— No to chodźmy, ale ja nie biorę za 
Sic odpowiedzialności.

Gdy byli już na dole — energicznym 
gestem zatrzymał idących,

<— Proszę chwileczkę zatrzymać się, ja 
pierwszy wejdę, zwierzęta już mnie po­
znały — to mówiąc szybko wskoczył do 
przegrody przymykając drzwi.

— Proszę — usłyszeli w kilka sekund 
później jego głos. Gdy weszli, ryki zwie­
rząt wzmogły się. Lew rzucił się na kra­
tę, aż cała klatka dygotała 

— Jaki on piękny szeptała miss. Ale, 
ale, gdzie ten cudowny żółw?

— O, tutaj. — Henry rozgarnął słomę. 
Oczom miss Fitchell ukazała się skora 

pa, metrowej chyba średnicy. Po chwili,

wysunęła się jedna i druga pomarszczo­
na łapa i niewspółmiernie mała w sto­
sunku do skorupy główka.

— Nie podoba mi się — miss Fitchell 
już była znudzona.

Chodźmy na górę, do baru.
— Ja jeszcze zostanę — oznajmił Hen­

ry. Gdy wszyscy wyszli, otarł pot % 
czoła.

— Uff udało się, wyłaź!
— Ja też mam dosyć tego towarey 

stwa — odpowiedział Agapit, gramoląc 
się spomiędzy klatek, gdzie wyciągnię­

ty na płask musiał »powodować specjal­
ne rozdrażnienie lwa.

— Suliński mieszka w kabinie 356, ale 
musisz mi zginąć z oczu i pamiętać, że 
cię nie znam.

— Tylko mnie jeszcze przetranspor­
tujesz na ląd amerykański, w tej klatce 
dobrze się nawet jechało.

Henry nie mógł powstrzymać się od 
uśmiechu.

— No dobrze, dobrze, zobe^ymy. 
A teraz zmykaj!

{Dalszy ciąg jutro)

SOBOTA — 13. XII. 1952 r.
6.50 — Muzyka. 7.50 — Pro­

gram. dnia. 7.55 — WIAD. PORAŃ.
8.00 — Serwis CZRM. 11.40 — Muzy­
ka. 11.45 — Głos mają kobiety. 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — DZIENNIK.
13.1S — Komunikat PIHM. 13.16 —
Koncert Ork. Bydgoskiej. 13.55
Muzyka. 14.00 — Program dnia. 14.03
— Informacje. 14.10 — Aud. dla ki.
I—II. 14.30 — Recital wiolonczel.
K Wiłkomirskiego. 14.50 — Koncert 
Chóru Poza. 15.09 — Kom. o stanie 
wód. 15.10 — „Mały kierownik" — 
otsow. Cmo Szu-Li. 15.30 — Aud. dla
dzieci. 16.00 — WSZECH. RAD. 16.20
— Omówienie programu. 16.21 —
Montaż „Przy muzyce o sporcie" 
16.40 — Muzyka. 17.00 — WIAD,
POPOŁUD 17.15 — Aud. oświat.
17.25 — Muzyka. 17.55 — „Rozma­
wiamy se słuchaczami“. 18.00 —
„Wiosłem po bałwanach". 18.15 —
ĆODZ. PH.ZEGL. WYDARZEŃ. 18.30 
Aud. oświatowa. 13.40 — Muzyk a.
19.00 — Słuchowisko. 19.30 — Muzy
ka i akt. 20.00 —► „Przy sobocie po 
robocie". 20.58 '— Kom. PIHM.
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad.
sportowe. 21.30 — TRANSMISJA
KONKURSU SKRZYPCOWEGO W 
POZNANIU. 22.00 —• WSZECH. RAD, 
22.20 — Koncert solistów. 22.40 «•
Muzyka tan. 23.50 — OST. WIAD,

Szi|o.p leżą celomo
Na notatkę, dotyczącą szyn ko 

lejki elektrycznej na dnie Radu- 
ni, Prezydium MRN w Gdańsku 
odpc viada:

Rzeka Rad unia Nowa niesie 
wiele ńamułów, przy tym jest 
zaśmiecona, a miejscami zagra- 
zjowana. Ze względów technicz­
nych, sanitarnych i estetycznych 
była prawie każdego roku czysz­
czona w granicach miasta. Do te 
go celu przed kilkunastu laty 
zmontowano na stałe szyny kolej 
ki wąskotorowej na dnie rzeki 
na odcinku około 3.000 m, po któ 
rych wywozi się namuł, gruz i 
śmiecie. Ze względu na dość głę­
bokie położenie rzeki i na zwar­
tość zabudowy w mieście, nie 
można stosowne innego sposobu 
usuwania rumowiska, jak przez 
wywożenie wózkami po dnie rze­
ki, tj. przez transport podłużny.

Montaż kolejki i przewóz jej 
do magazynów co roku byłby 
bardzo kosztowny. Dla uniknię­
cia wydatków postanowiono u- 
trzymać istniejące szyny kolejki 
na dnie rzeki Nowej Raduni, aby 
je wykorzystywać w następnych 
latach dla czyszczenia z namu­
łów i gruzów dna. Usunięcie za­
tem szyn z koryta rzeki i odda­
nie innemu przedsiębiorstwu u- 
memożliwiłoby Prezydium MRN 
wykonanie planowych zadań na 
tym odcinku pracy.

PrezytPmn MRN 
w Gdańsku

•Listy te winny być wywieszone w 
widocznym miejscu i w każdym bu­
dynku.

Zaznaczyć należy, że zarówno dla 
pytającego, jak i dla informującego 
nie jest to przyjemne, szczególnie 
dla tych drugich, jeżeli zdarza się to 
bardzo często, a tym bardziej w póź­
nych godzinach wieczornych, a eo gor 
sza w nocy.

Dlatego też, nie zwlekając, trzeba,

aby ci, do których to należy, zadali 
sobie trochę trudu i niezwłocznie u- 
sunęli te niedociągnięcia — pisze ob. 
H. Rybakowa z Sopotu.
MLEKO POWINNO BYĆ DOSTAR­
CZANE WCZEŚNIEJ 

Czytelnicy z Redy skarżyli się, że 
mleko dostarczane jest do sklepu 
gminnej spółdzielni bardzo późno, 
o godz. 9, 10, a nawet 12. Zwróciliś­
my się do Row. Zakładu Mleczarskie­

go w Wejherowie, który odpowie­
dział, że mleko w zakładzie Jest Już 
o godz, 5 rand i mogłoby znajdować 
się w Redzie o godz. 6.30, Jeżeli przy 
bywa później, winę ponosi GS, któ­
ra przewozi ’ mleko własnym tabo­
rem.

Należy zatem żądać od GS w Re­
dzie, by usprawniła transport, aby 
zapewnić konsumentom mlek® w 
godzinach wcześniejszych.

X ?ia vxJ:Q&'

»Prosi dziaduś prosi...«

Większa liczba lodowisk 
przyczyni się dc nasowienia łyżwiarstwa na Wybrzeża

Sport łyżwiarski na Wybrzeżu, wo­
bec kapryśnych warunków atmosfe­
rycznych, nie spełniał dotąd swego 
zadania. Gdy warunki były sprzy­
jające, to często przyczyną tego sta­
nu rzeczy było niedostateczne przy­
gotowanie zrzeszeń sportowych i tere 
nowych Komitetów Kultury Fizycz­
nej, które nie zatroszczyły się o na­
leżyte wykorzystanie swoich moż­
liwości założenia lodowisk oraz roz­
propagowania sportu łyżwiarskiego 
wśród kół sportowych I LZS-ów,

UAKTUALNIĆ LISTY LOKATORÓW
Dla zapewnienia spokoju i nie stwa 

rzania grzecznościowych biur informa 
oyjnych z mieszkań parterowych, na­
leżałoby wreszcie wywiesić i uaktu­
alnić listy lokatorów.

Szlś w Gtfefiska 
mim zap^św 

o mistrzostwu GRZI
64 najlepszych ptlskich 'za­

paśników — związkowców 
rozpocznie w dniu dzisiej­
szym w hali sportowej przy 
ul. Słowackiego we Wrzeszczu 
smagania o tytuły mrstrzów 
CRZZ. W każdej wadze wal­
czyć będzie 8 zawodników, po 
jednym % każdego związkowe 
go zrzeszenia sportowego.

Uroczyste otwarcie mi­
strzostw odbędzie się o godz. 
16, po czym rozegrane zostaną 
wałki ćwierćfinałowe, które 
trwać będą do godz. 22. Jutro, 
w n5edziełę 14 bm. przed 
południem odbędą się walki 
półfinałowe, a o godz. 17 fi­
nały.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Tegoroczna wczesna zima stawia 
przed dizałaczami zadanie Jak naj 
wcześniejszego zlikwidowania niedo 
ciągnięć ujawnionych w dotychczaso­
wych przygotowaniach. Chętnych do 
uprawiania tego pięknego sportu jest 
dużo — zwłaszcza wśród młodzieży. 
Sprzętu również nam nie brak i moż 
na go otrzymać w wystarczającej ilo 
ści. Sport łyżwiarski jest jednym z 
najbardziej dostępnych sportów, w 
którym znaleźć można zdrowy od­
poczynek oraz zdobyć normy na SPO 
i BSPÖ.

Dlatego winniśmy wykorzystać 
każdy nadający się teren na u- 
ruchomienie lodowiska, a za­
nim przystąpimy do wstępnych 
prac, należy ten teren odpowied­
nio przygotować i zabezpieczyć.

Sekcja łyżwiarska WKKF — która 
mieści się obecnie w Elblągu — po­
siadając dobrych aktywistów i warun 
ki terenowe, winna natychmiast przy 
stąpić do rozpracowania planu szko­
leniowego oraz przeprowadzenia jak 
największej ilości pokazów jazdy na 
łyżwach z udziałem czołowych zawód 
nlków i zawodniczek. Pokazy takie, 
przy posiadaniu odpowiedniej ilości 
lodowisk, przyczyniłyby się do jesz­
cze większego umasowienia sportu 
łyżwiarskiego wśród szerokich rzesz 
młodzieży i pracujących.

Mimo trwającego od kilkunastu 
dni mrozu zrzeszeni» w trójmieście 
nie kwapią się do zakładania lodo­
wisk. Pierwszy krok zrobili w tym 
kierunku Budowlani na stadionie przy 
uł. Traugutta we Wrzeszczu. Jedno 
lodowisko to jednak za mało. nawet 
na sam Gdańsk. Sopockie Ogniwo 
dopiero przystąpiło do przygotowania 
lodowiska na swych kortach. Wpraw 
dzie zdecydowano się n» to doić póź­
no, ale przynajmniej Sopot będzie 
miał w najbliższych dniach lodowis­
ko.

Do tej pory nie dal o sobie 
znaku życia AZS. który w po­
przednich latach urządzał lodo­
wisko na kortach przy ul. Upha- 
gena we Wrzeszczu. Młodzież wyż 
szych uczelni na pewno chętnie 
by korzystała z lodowiska, ale 
uniemożliwia to sen zimowy sek­
cji łyżwiarskiej AZS.

Niezależnie od tego Wydział Oświa­
ty Prez. Woj. RN oraz DOSZ, winny 
zlecić zorganizowanie lodowisk na 
wszystkich boiskach szkolnych.

(al)

Ha szachownicach Wybrzeża
W trzeciej rundzie drużynowych 

mistrzostw Wybrzeża Ogniwo (Gd.) 
rozgromiło Stai (Elbląg) 7,5:1.5, Bu 
iiowlani (Gd.) pokonali Unię (Wejhe­
rowo) 6:2, a TPPR (Sopot) zwycięży­
ło w niespodziewanie wysokim sto­
sunku Kolejarza (Gdynia) 6,5:1,5.

W czwartej rundzie mistrzostw O- 
gniwo pokonało TPP-R 5:3, a Budo­
wlani wygrali z Kolejarzem 6:2, odda 
jąc 2 punkty bez gry. W mistrzost­
wach prowadzi Ogniwo — 26 p.,
przed Budowlanymi — 22,5 p. 1
TPP-R — 19,5 p.

W niedzielę 13 bm. rozegrana zosta 
nie ostatni» runda, w której Ogniwo 
zmierzy się z Budowlanymi. Dla zdo­
bycia pierwszego miejsca wystarczy 
Ogniwu tylko 2,5 p. Interesujące to 
spotkanie rozpocznie się o gods. 10 
w lokalu Budowlanych.

* * *
Po 10 rundzie indywidualnych mi 

strzostw Gdańska prowadzi w tabeli 
Dreszer — 9 p. (9 gier), przed Ko- 
siorkiem — 8 p. (11). Dalsze miej­
sca zajmują: Kubacki — 7 p. (10).
Baum —- 6.5 p. (10). Messner — 6,5 
p. (12). Żuławski — S p. (12) i inni.

Zarówno na emigracji londyń­
skiej, jak i amerykańskiej odby­
wa się nieustająca szopka, w któ 
rej, jako głóiona figura, wystę­
puje dziadowina, zawodzący pła­
czliwym głosem:

Prosi dziaduś, prosi 
Torbę z dzwonkiem nosi 
Na kawałek chleba 
Na kieliszek whisky „ ,

Tak to mniej więcej wyglądało 
na dorocznym posiedzeniu „korni 
tetu skarbu narodowego“ w Chi­
cago. Zebrało się tam trochę ga­
piów, zwabionych perspektywą.

— A może któremu z zamoż­
niejszych emigrantów przyjdzie 
ochota „zalać robaka“ i poprosi 
do baru, najbardziej popularnej 
instytucji w lokalu sokolni' chi­
cagowskiej?

Pętał się po sali „konsul gene­
ralni/1 oraz „skarbnik“, niejaki 
Piotrowicz, odczytując sprawoz­
danie kasowe, z którego wynika­
ło, że 750.000 mieszkańców Chi­
cago, powołujących się na swe

Pierwsza porażka
js

na turnieju w Moskwie
W VIII rundzie turnieju szachowe 

go o mistrzostwo ZSRR przodownik 
turnieju BOLESŁAWSKI doznał 
pierwszej porażki, przegrywając w 44 
mchu z HELLEREM. Interesującą 
partię rozegrali mistrz świata Bot- 
winnib z mistrzem ZSRR Keresem. 
Zwyciężył w 37 ruchu Botwinnik. Taj 
manow znacznie poprawił swoją po 
zycję w turnieju dzięki zwycięstwu 
nad Aroninem. W dalszych partiach 
Lipnicki wygrał z Suetinem, a Sima- 
gin z Toluszem, Zremisowali: Moisie 
jew z Koroznojem i Goldenow z 
Bronszteinęm. Trzy partie odłożone.

polskie pochodzenie, złożyło na 
„skarb narodowyu aż ... 3.723 do­
lary i 66 cenfótu, f. zu. po 0,023 
(2 i pół promille dolara), czyli po 
ćwierć centa na głowę.

Oto jak drobniutkie grosifd 
wpływały do worka bez dna te- 
braków emigracyjnych.

Skromny piknik, urządzony 
przez Polonię w Chicago, daję 
większe dochody. Tak, ale na 
pikniku można się przynajmniej 
zabawić, a dziadowska szopka 
nie jest bynajmniej wesoła.

Na tle walki o żłób doszło też 
do rozłamu w tak zwanym „Sto­
warzyszeniu Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce“. Stowarzy­
szenie to, założone przez wetera­
nów pierwszej wojny światowej» 
uzbierało sobie ■w latach między- 
wojennych spore majątki. Po dru 
giej wojnie światowej, sanacyjni 
pułkoumicy i generałowie, obda­
rzeni niezwykle czułym węchem 
— jeżeli chodzi o wykrywanie 
złóż „forsy“ — przypuścili gene­
ralny szturm na koła Stowarzy­
szenia. Powkręcali się do zarzą­
dów, potworzyli płatne synekury 
i dalejże trwonić majątek star­
szych weteranów, którzy począt­
kowo przyjęli ich gościnnie, lecz 
później z przerażeniem stwierdzi 
li, że z roli gospodarzy zep­
chnięto ich do roli niemal in­
truzów.

Doszło więc do rozłamu. I tak 
np. to Placówce 201 SWAP więk 
szość weteranów wystąpiła z or­
ganizacji i zażądała zwrotu kasy. 
Mniejszość jednak siedzi mocno 
na dolarach i nie chce ich wydać. 
Sprawa oprze się o sąd . . .

Ot, zwykłe obrazki z tragifarsy 
emigracyjnej. Taniec wokół do­
lara, żebranina, nadużycia, sąd 

GROT

Dozorcy **=» portierzy potrzebni natychmiast, 
mogą . być osoby starsze. Gdańskie Zakłady 
Chemiczne Oliwa, Grunwaldzka 497. 1805-K

Głównego księgowego zaangażujemy od dnia 
1. I. 53 r. tel, 345-27. 1787-K

Kierownika Sekcji Technologicznej, palacza do 
pieców oraz robotnika gospodarczego zatrudni 
©d zaraz Wojewódzki Zarząd Przemysłu Tere­
nowego. Wrzeszcz, Grunwaldzka 216. 1788-K

OBWIESZCZENIA

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo Budo­
wlane w Starogardzie Gd. — Starogard ul. Gen. 
Świerczewskiego 19 (hala potartaczna) podaje 
do wiadomości, że w sprawach skarg i zażaleń 
przyjmuje zainteresowanych Dyrektor MPRB w 
każdą środę w godzinach od 16-tej do 18-tej.

1796-K

ZARZĄD POWSIEOHiEI 
SPÓŁDZIELNI SP0ŻYW00W

W GDYNI
zawiadamia, że na podstawie § 26 Statutu 
Spółdzielni Spożywców, zwołuje jesienne

WALNE ZGROMADZENIE 
PRZEDSTAWICIELI

które odbędzie się w dniu 14-go grudnia 
(niedziela) 1952 r. o godzinie 10-ej rano w 
świetlicy Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdyni, przy ul. Czołgistów. 1811-K

Dyrekcja M.K.D.
Art. Przem. Spoż. w Odyn

OGŁOSZENIA DROBNE
irmon i

SPRZEDAMY s windę budo­
wlaną z 2 motorami, skrzy 
nie do ryb lub owoców, ok 

do obór, transformato­
ry olejowe, silniki trójfazo 
we. łamacz karbidu. Bał 
tycka Spółka Rybna. Gdy­
nia, Jana z Kolna 10a.

3822-G

SPRZEDAMY samochód 
ciężarowy 3 tonowy „Re­
nault" po kapitalnym re­
moncie, spawarkę elek­
tryczną, stancę do wycina­
nia otworów w puszkach, 
płotki, korvtka, stół. Bał­
tycka Spółka Eksportowa 
Gdynia, Jana z Kolna 10a.

5821-G

KANARKI śpiewające naj­
lepszego gatunku sprzedał e 
Przeperski, Sopot, Bieruta 
35. 1141-P

SPRZEDAMY: silniki ku­
trowe marki Borowski, Mo 
dak, Deutz, MWM na częś­
ci, silnik ropny 1-cylindro 
wy Deutz, lampy kutrowe, 
rubryk&tory, ławki, ma­
szynkę do mielenia lodu. 
„Polaris“, Gdynia, Jana z 
Kolna 10a. 5820-G

SIATKI ogrodzeniową i 
drobną sprzedam. Wrzeszcz, 
Zbyszka a Bogdańca 42.

1144-P

TAPCZAN oraz szafę komb. 
(orzech) sprzedam. Oferty 
..Dziennik Bałtycki" Gdy 
nia pod „Nowe". 5841-G

OKAZJA. Sprzedam maszy 
nę kuśnierską z motorem, 
Domoke W. Kartuzy Jezior ' 
na 10. 1145-P

ROWERKI dziecięce trzy i 
dwukołowe, wózećzki lalko 
we, wózki głębokie i sporto 
we, łóżeczka metalowe z 
okazji „Gwiazdki“ poleca 
firma „Bazar Dziecięcy" — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Barlic 
kiego 7, teł. 417-39.
______ 5946-G

TAPCZAN w dobrym stanie 
sprzedam. Gdynia, Pod­
laska 5 m. 2. 5982-G

KANARKI śpiewające sprze 
daję. Sopot, ul. Malczew­
skiego 16 c, I p. 6030-G

K U P N O
KUPIĘ motocykl z przy-
czepą BMW — R12 w do.
brym stanie. Zgłoszenia
godz. 15 — 18 Bdańsk -
Wrzeszcz. Grunwaldzka
170/3. 5938-G

DOM 5 rodzinny z ogród­
kiem sprzedam. Obłuże, ul. 
Kuśnierska 73, Tempska A- 
nastazja. " 5960-G

KUPIE płyty z nagraniem 
wielkich śpiewaków, ewen­
tualnie komplety oner wio 
skich. Jeśman Czesław. 
Wrzeszcz, Reymonta R—1 
______________    S027-G

KUPIĘ dom^k Jednoro­
dzinny lub parcele pod bu­
dowę domku w Gdynia — 
Orłowie. Oferty „Dziennik 
Bałtycki" Gdynia pod . Bar 
bara", ' 5956-G

ELEKTROLUX w dobrym 
stanie kupię. Gdynia Abra 
hama 26 m. 7 godziny wie­
czorne. 5957-G

MASZYNY do liczenia biu 
rowe. do pisania nawet nie 
kompletne kupuje stale 
Warsztat Naprawy Maszyn 
Biurowych — Marian Puj- 
dak vVarszawa, Al. Jero- 
zollmskle 41. 1802-K
KUPIĘ dom śródmieściu 
Gdyni. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdynia pod 
„Dom“. 5953-G
ADAPTER elektryczny z 
radiem lub bez kupię. Gdy 
nia, świętojańska 13 m. 4.

5849-G

GOSPODARSTWO do zł 
35.000 kupię. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki" Gdynia ood 
„Rolnictwo". 5825-G

cetem ułatwienia szerokim masom konsumentów 
zakupów w okresie przedświątecznym, zawiadamia, 
że wszystkie sklepy będą otwarte w każdą niedzie­
lę. miesiąca grudnia, a to:
sklepy przemysłowe od godz. 12-—18-tej 
sklepy spożywcze od godz. 7—18-tej 
bez przerwy obiadowej.

Od 15. XII. 52 do 24. XII. 52 sklepy przemysłowe 
otwarte będą każdego dnia bez przerwy obiadowej 
do godz. 20-teJ, a sklepy spożywcze do godz. 21-ej, 
również bez przerwy obiadowej. 1748-K

SAMODZIELNE 2 pokoje z 
kuchnia i łazienką w Gdy 
ni zamienię na podobne 
tub większe w trójmieście. 
Oferty „Dzienńik Bałtyc­
ki" Gdynia pod „Stefan".

5843-G

LOKALE

POKOJU pustego lub u- 
raebtowanego w Gdańsku - 
Wrzeszczu poszukuje sa­
motny snokojny. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdańsk 
„5928“. 5928-G

MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju w trójmieście 
^głoszenia telefon 351-73.

6012-G

ZAGUBIONO Kartę nada­
nia odznaki rybackiej Nr 
rej. 2068 kutra „Wła 85" 
wystawioną przez MUR 
Gdynia, dla przedsiębiorst 
wa „Arka" Gdynia.

5954-G

ZGUBIONO kartę rybacką
nazwi-
Meche-
5958-G

~ DOMKI jednorodzinne _ „
pokojowe z kuchną ogród, n.r wydaną na, 
chlew na linii kolejowej ®ko Muża Antoni,
Słupsk — Miastko żarnie-,1UłK1-
nię na 2 pokoje z kuchnią! ------ "
w trójmieście. Głowienka.1 ZGUBIONO kartę meldun ' 
Gdańsk — Narwik, Mary- kową, pokwitowanie zda- 
narki Polskiej 12, barak nią ankiety do dowodu oso 
17/i, 6022-G, bistego na nazwisko Trej

Dyrekcja M.H.D.
Artykułami Przemysłowymi

w Gdańsku
w trosce o ułatwienie szerokim rzeszom kon­
sumentów zaopatrzenia eię w potrzebne ar­
tykuły w okresie przedświątecznym zawiada­
mia, że wszystkie sklepy z artykułami prze­
mysłowymi otwarte będą w niedzielę 14. XII. 
52 r. w godzinach od 9.00 do 17.00. 1708-K

ZGUBIONO kartę meldun 
kową nr 2100035, odcinek 
zameldowania i legitymację 
służbową na nazwisko So­
kół Marian. 6015-G

NAUKA

RÓŻNE

WÓZEK sportowy nowy
typ czeski zamienię na ra
dio. Gdynia-Cisowa, Żwiro-
wft 41. 5963-G

ZGUBIONO kapelusz plu- 
TRZYMIESIĘCZNE nowo- szowy we Wrzeszczu. Zna- 
czesne korespondencyjne j lazcę proszę powiadomić, 
kursy księgowości Łódź ljszyca, Gdańsk, Gen. Be- 

skrytka 163. 1685-K ma 14/8. 6025-G

WOLNE POSADY towicz Zofia. 5959-G
ZGUBIONO legitymacje 

GOSPODYNI samodzielna; gw Zaw. Metalowców nd 
lub pomoc domowa lubią- j nazwisko Piotrkowski Wüste 
ca dzieci potrzebn« od za niusz. 5961-G
raz na dobrych warunkach.! -------—- " — 1—----------
Wrzeszcz, Grunwaldzka 116 ZGUBIONO
m. 6. wy

kwit komiso- 
nr 1558 wydany MHD

90 na nazwisko Makowska 
Regina. 5964-G

ZGUBIONO kartę meldun

6016-G
ZGUB V;wk—iiiwm—i

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Berezow kową. Komar Irena, 
ski Jan, Orłowo, Przemy-. Wrzeszcz, Wróblewskiego
sława 16. __  1146-P 131_ 6024-G
ZGUBIONO kartę" meldun1 ------------------------- -------
kową, pokwitowanie zda- ZAGUBIŁAM kartę meldun 
nia ankiety do dowodu oso kową Barbara Mrozowska 
bistego na nazwisko Botke. Wrzeszcz, Traugutta S3a/5 
Teresa. 5955-G 6021-G

Zawiadamiamy, że Walne Zgromadzenie
DELEGATÓW

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW 

w Sopocie
odbędzie się dnia 18 grudnia 1952 r. o godz. 
18-tej w sali posiedzeń Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Sopocie, wg. po­
rządku obrad jaki podany został w zapro­
szeniach. ZARZĄD PSS W SOPOCIE

1815-K

Zamówieni» I wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego*" przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr kwartalna t2 ******* pćłmcana 24 sä 
CO we. -» «DdeffiBüs Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism, «*» Brak. Gdańskie Zakłady Graficzne. Gdańsk — Za®. 3921 —? W-3-2d26|
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